
Armia, Poca
Okradał ojca dla wyższych celówFilozoficzny podbój, gdzie się daRęka ci uschnie i wystanie z grobuMatematyczny bóg, szach i matStrumienie cząstek i strumienie winyKochali się na poczcie, no bo gdzieGdyby tygrysy zjadły te irysyTo by na świecie nie było źleSzalej, szaleję, szalej, szalejęOszalej, szalejęPod okiem słońca i pod okiem niebaUbój Marsjanina, szalony końPamiętaj słowa matki, nie pij tegoDaj się podrapać w bródkę, w byle coJak pocałunek mongolskiego księciaFormy zupełnie puste niejeden razTeraz zagadki same się zgadująBo skoro prysły zmysły, pryśnie i czasSzalej, szaleję, szalej, szalejęOszalej, szalejęUciekaj stąd, uciekaj stądWczoraj znalazłem swoją duszęW okrągłym oknie ona i jaKwiaty pogrzebów i ten wieczny chłopiecSłowa na wiatr, biedna dziewczynaNikt nas nie szuka, tylko ta muzykaNikt nas nie woła, przedmieście śpiLeniwie płynie rzeka, której tu nie maRzeka co szumi: nawróć się dziśSzalej, szaleję, szalej, szalejęOszalej, szalejęA potem chodźmy tamA potem chodźmy tam
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